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I  CENY OGŁOSZEŃ:
I  Za wiersz milimetrowy przed
1 30 groszy, w tekście 35 gr., 

za tekstem 25 gr. Ogiosze- 
I  nia tabelaryczne 50 proc., e 
i  świąteczne 25 proc. droźel.
1 Drobne ogłoszenia po o — ; 
@ 10 groszy za wyraz. Naj-b 

mniej 1 zi. 
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RESTAURACJA C R S S T A L *
pod dyr. J. W isnow skiego  

w Sędzinie, ul. M ałachow sk iego  14, telefon 2 -6 0 .
Od dnia 16 bm, rozpoczynają się W YSTĘPY ARTYSTYCZNE

między inneml

»  , , . A "... ' ' '  ̂ .

1 i ~  j c .  dco/.i’;. . Tisiol, icl. 5-9$; Grodziec, uiica Kościuszki- S
Zawiercie, Piłsudskiego 5.
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O L B A  N I E R A T C I W A rosyiaka tancerka narodowa^ 
urocza subretka

Bolesław iicislski
htnnorysra-auror. Aktualne szlagiery, 

niefrasobliwy humor.
HUMOR 11! ŚMIECH tt!

„Waniucha I Miclucha"
jedyny dneS w Polsce w wykonania 

iypdw rosyjskich,
ŚPIE W U ! M UZYKAH l

— — Taniec, wirtuozi na b a ła ła jk a c h , -
orkiestra doborow a pod batutą i. Gorelika.

D A N CIN G U ! JA Z Z -B A N D U ! D A N CIN G U !
Początek koncertu od g, 7-ei wieczorem, początek programu I-ej części 
od g. 9—10 wiecz., początek programu SI części od godz. 11.30—12^0,

Uprasza s ;ę  o w cześn iejsze zam awianie stolików,

C 0 0 0 0 0 0 0 0 < K > 0 9 0 łK 1 0 C K > 0 0 0 0 0 ’
0

Najspokojniejszy z wis-
Rekord chadecji w W arszawie.

WARSZAWA, 15. 2. Naj- czekiwali na... słuchaczy. Wresz 
spokojniejszy przebieg miało cie się porozumiano: jedni i 
wczoraj „wielkie zgromadzenie drudzy*poszli do domów, re- 
przedwyborcze* chadecji. O- zygnuiąc z mów i rezolucyj. 
bccni w liczbie kilkunastu o- O to partja, która przynaj- 
sób cierpliwie oczekiwali na mniej nikomu krwi nie osmje. 
mowy b. senatora ks. Albrech- Żadnych bójek i kłótni, wszy­
ta  oraz p. Szm agiera, prelegen- stko spokojnie i składnie, 
d  zaś, już mniej cierpliwie, w y-

P. P. S. na Pomorzu popiera iilok bezpartyjny.
TORUŃ, 18.2 W Chełmnie na Po­

morzu odbył się wiec P. P. S. przy 
udziale 450 osób. Przemawiający rta 
wieca członek P.P.S. zaznaczył na

wstępie, że PPS popiera przy wybo­
rach rząd marszałka Piłsudskiego i 
te poprze również inne .poczynania 
tego rządu.

o Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia Dąbrowskiego ąWitos oczernia urzędników państwowych.
w SO SN O W C U . D ęblińska 5. Tel. tO -74. 

O D D Z I A Ł Y :
Dąbrowa, Sędzin, G rodziec, Bobrowniki * Nłwka

Jest Bankiem, na zasadach spółdzielczości opartym.
Załatwia wszelkie operacie a w szczególności przy!moje toksty m  ra­

chunki bieżące i książeczki wkładowe zarówno od Spółdzielni jak t osób pry­
watnych, załatwia zlecenia, inkaso weksli i towarów.

Udziela kredytu i dyskontuje weksle za pobraniem 48% w aiosunka rocznym,
o t o ® o -o » « © © o o ^ o © o ©©^

KRAKÓW, 15.2 Na zgromadzenia 
przed wy borcz em w Janowicach pow. 
tarnowskiego b. pos. Witos, om«- 
arrejqe sprawę urzędniczą, użył- na­
stępujących słów: »W państwie pol­
akiem jest 250 tys. urzędników, a 
nikt z was, tu obecnych nie może

powiedzieć, że wszyscy są o --y  
stych rękach. Ja zaś wam p. 
ie  niema ani jednego*.

Za powyższe słowa y/łt, 
władze wystąpiły z wnioski in do 
prokuratora o pociągnięcie p. Wito­
sa do odpowiedzialności.

' Od poniedziałku 13 lutego

Niezwykły samobójca.
S k a c z ą c  z 5 p ię tra  zabił p rzechodn ia .

Dama bez zasłony
Dramat erotyczny

^  f
W rolach głównych: I X  DAGOVER 1 GOSTA BCKMAN.

W krótce:

„Dekabryści

MOSKWA 15. 2. »Krasnajd Ga- 
zleta« donosi o niezwykłym wypadku 
samobójstwa, który zdarzył się w 
Piotrogrodzie O godzinie 12-ej rano 
w ubiegłą niedzielę tłumy publiczności 
znajdującej się zwykle o tei porze 
na głównej ulicy Pioirogrodu 
Newskim Prospekcie — ujrzały czło­
wieka na krawędzi dachu 5-cio pię­
trowego budynku mieszczącego ki­
nematograf Osobnik ten wymachi­
wał rękoma ! krzyczał, żądając, aby

tłum rozszedł się. Nim żądaniu ja­
go stało się zadość, rzucił się z  wy­
sokości 5-go piętra na bruk, za­
bijając się na miejscu i ciężarem 
swego ciała zabijając przechodnią, 
który usiłował go uratować przed 
mzmlażdżeniem się.

Śledztwo ustaliło, że samobójca 
był kasjerem kinematografu, miesz­
czącego się w gmachu, Powody 
samobójstwa nie zostały ustalone

Premjowa pożyczka inwestycyjna.
50 miljonów złotych na 4 proc.

cie kosztów budowy nowych 
linji kolejowych, kosztów od­
budowy i przebudowy linii już 
istniejących oraz na wykup 8 
proc. państwowej pożyczki zło­
tej z 1922 r. i 8 proc. pożycz­
ki konwersyjnej.

Obligacje 4 proc. premjo- 
wej pożyczki inwestycyjnej u~ 
morzone będą w ciągu lat 10 
drogą losowania w’ dniach: 1 
kwietnia i 1 października każ­
dego roku. Pierwsze losowa­
nie nastąpi dnia 1 kwietnia 
1928 r. Każdorazowo podlegać 
będzie umorzeniu jedna dwu­
dziesta część  pożyczki t.j. 500 
serii..

Stanowcza nota rządu polskiego.
Wywarta silne w rażenie na Litwie.

WARSZAWA, 15. 2. W nu­
merze 14 „Dziennika Ustaw*1 
ogłoszono dekret prezydenta, 
którego mocą upoważnia się 
min. skarbu do wypuszczenia 
4 proc. premjowej pożyczki 
inwestycyjnej w wysokości 
50.000.000 złotych w złocie w 
obligacjach na okaziciela po 
100 złotych w złocie każda.

Obligacje będą wypuszczo­
ne serjami w ilości 10.000 se~ 
rji, po 50 obligacji w każdej 
serji. j

W pływ z 4 proc. premjo­
wej pożyczki inwestycyjnej 
przeznaczony jest na zasilenie 
ruchu budowlanego, na pokry-

RYGA, 15.2. „Jaunakas Si- 
nas* donosi z  Kowna, że no­
tę ministra Zaleskiego społe­
czeństwo litewskie uważa za 
ultimatum i przewiduje różne 
możliwości stanowiska Litwy. 
Jeżeli Waldemaras odpowie, że 
zgadza się na rozpoczęcie per- 
traktacyj, to wówczas rzeczy 
potoczą się względnie gładko, 
jeżeli zaś Waldemaras będzie 
się trzymał swego poprzednie­
go stanowiska i stawiać bę­
dzie nadal te same żądania, 
które wyszczególnił w ostat­

niej nocie do Polski, to ozna* 
czałoby to, żc dyktator litew­
ski pragnie skierować powtór­
nie sprawę konfliktu polsko-li­
tewskiego do ligi narodów. 
Sfery polityczne w Kownie wy­
rażają jednak obawy, t t  w ra­
zie, gdyby Waldemaras rrwał 
w dalszym ciągu w swej tak 
tyce dotychczasowej, to sta n o ­
wisko Polski może się zmienić 
na bardziej stanowcze i ener­
giczne, celem skłonienia Litwy 
do wypełnienia deeyzyj ligi na 
rodów.
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Reklama jest dźwignią handlu!
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Prasa donosi, że...
Có • (

— Okręgowa'komisja wyborcza 
na miasto Warszawę na zebraniu 
dzisiejszym postanowiła uznać waż­
ność listy komunistycznej nr, 15. 
Zatwierdziła pozatem wszystkie zgło­
szone listy wyborcze ź wyjątkiem 
Ust: Bezpartyjnych Katolików nr. 41 
i Wszechsłanowej Organizacji M o- 
narchistycznej. Unieważnienie nastą­
piło ze względów formalnych.

Ponura zbrodnia.
Tomaszów Mazowiecki był w 

dniu wczorajszym widownią ponurej 
zbrodni. Przy ul. Karpackiej nr. 2, 
w mieszkaniu Wojciecha Marysiaka 
odbywało s i ę huczna libacja, 
na którą przybyli trzej bra­
cia Zebranczowie, Franciszek, Lud­
wik i Józef. Pałali oni od dłuższego 
czasu do Marysiaka nienawiścią. 
Pod wpływem alkoholu doszło do 
sprzeczki, a w rezultacie do bójki. 
Zebranczowie w pewnej chwili chwy­
cili Marysiaka, powalili go na zie­
mię i zakłuli nożami. Marysiak sko­
nał. Na wszczęty alarm zjawiła się 
policja i okutych w kajdany braci 
odprowadziła do więzienia.

Pro ekt zwiększenia kredytów na szosy.
Według informacji z min. robót 

publicznych, kredyty rządowe na 
szosy (budowę nowych i konserwa- 
cię istniejących) będą w najbliższym 
roku budżetowym bardzo znacznie 
powiększone.

Ministerium uruchamia w Zag­
nańsku pod Kielcami, kamieniołomy 
państwowe, zawierające piaskowce 
kwarcytowe. Ministerium przystępuje 
do budowy własnej bocznicy kole- 
iowei do Zagnańska (około 7 kim ), 
w ce!u łatwiejszego eksploatowania 
rych kamieniołomów.

Nie poprzesta;ac na tern, mini­
sterium odbudowuje wielką klinkier- 
nię w Izbicy, w woi. iubelskiem pod 
Krasnymstawem. W projekcie jest 
uruchomienie, w porozumieniu z wła 
dzami samorzadowemi, klinkierni 
komunalne! w Hrubieszowie. Każda 
z klink ie rn i będzie mogła dostar­
czyć materiału na 20 kim. nowej 
szosv, o normalnej szerokości.

We wschodniej połaci kraju, nai- 
bardziei upośledzone' pod względem 
braku szos, m inister urn rozpoczyna 
eksploatację w łasnych kam ien io ło ­
mów bazaltowych w Kostopoiu. na 
W o}' niu.

Wreszcie ministerium założy nie­
bawem własną cementownię.

Stnpzna śmierć dwuch mężczyzn 
na torze kclopwym .

W uh. sobotę wieczorem dwai 
t z v  acigle z Radomska Antoni Ku 
o lat ód. zam na Bobrach YViei- 

" > " i  W ncenty Kowalczyk, lat 5ó, 
ram. przy ul. M łodzow skie i nr. 1, 
szii iorem kolejowym  w sironę Bo­
brów. Na w idok nadjeżdżającego 
pociągu towarowego zeszli z toru 
ednego na drugi, tymczasem z ty łu  
oędz:ł  kur er osobowy, którego w i- 
:nc/.n • nie slyszeii wobec turkotu 

wagonów towarowych i z. całym
ni natecnai na 
sc ich n a .m > ".

'  i n r

czworo <;/ .. , 
żonę i 6 ro r

Obradv m 3
i .  .

tących, masa-

b;>!ri po oglę- 
•v jn \ / . >ra-

. ie rn o ' *  /.o n e  i 
1 , Kow alczyk

Wicepremier prof. dr. K. Bftrfeł 
wygłosił w niedzielę i w poniedzia­
łek dwa przemówienia, które słusz­
nie sam nazwał rachunkiem sumie­
nia obecnego rządu. Pierwsze prze­
mówienie wygłosił na wiecu publicz­
nym w Krakowie, drugie przez radjo 
do całego społeczeństwa. O  waż­
ności i znaczeniu tych przemówień 
dowodzi fakt zdenerwowania, jakie 
okazują pisma opozycyjne. Mowy p. 
wicepremiera odsłaniają przed spo­
łeczeństwem istotne zamiary rządu 
bez obsłonek i bez demagogji. Nie­
raz z ust jego padały słowa przy­
kre, ale jest to już cechą ludzi ucz­
ciwych, że postępują uczciwie i nie 
pragną nikogo oszukać. Dlatego ra­
chunek sumienia, złożony publicznie 
w imieniu rdądu przez p. wiceprem­
iera Bartla, jest wspaniałym doku­
mentem historycznym, demaskują­
cym całą obłudę przeciwników rzą­
du, dzięki swej bezwzględnej praw­
dzie i szczerości. Przyjrzyjmy się 
bliżej tym mowom.

Na wstępie otwarcie zaznaczył p. 
wicepremier, że
rzą d  m a rs za łk a  P iłsudskiego słoi 

za  listą N r . 1.
Bo na tej liście znajdują się o- 

soby, które zajmowały się sprawa­
mi gospodarki Państwa, przez co 
zostało zaznaczone, że rząd przy­
wiązuje wielką wagę do rzeczy real­
nych, że frazeologia, że demagogia, 
że oszukiwanie obywateli nie leży 
w zamiarach tych, którzy przywo­
dzą liście Nr. 1. Rząd obecny —  
przyznaje p. wicepremier —  jest rzą­
dem milczków.

!est rzą  'em , k tó ry  stara się 
m ów ić ja k m jm n ie ’, bo jest '■zą- 

dcm pracy.
Nie obchodzą go żadne interesy 

grup politycznvch .mi interesy żad- 
iro h  partyi. Nie iesł rządem robot- 
tyków, cklooów, rządem robotnicze 
chłopskm. czy rządem inteligencji, 
nie fest rządem profesorów, asysten­
tów, lekarze, brukarzy.
Jest rząd em  R zeczypospolite j 

Polskiej, 
fest rz->d -m, k tó ry  troszczy  
się o in teresy w szystkich  bez 

w yjątku  obyw ate li.
Mocne te słowa p wicepremiera 

okazuia całą siłę  obecnego ’•zadu. 
Okazu:.i, że rząd zdecydowany jest 
pracować nad napraw-’ ań-stwa. nie 
oglądaiac się na kr z : - i i zarzuty 
party ni...: w, akoby •> ’osia­
dał p ro , ■ jako '-rządem
masons, u ' t. d. i t. ‘ u  ,.ł bo­
wiem r'rtó a rę wb: /v  nie
bo d;;- >c ./. Inemu r.    ■•■unów

■t sto'e n ’.rażotiy ną 
m i ' ■ . h portyi.
y O / v . t  -;ię b o w : -n nic na 

'  lecz na  z  ; :n ';t sp o łe - 
c z c ń s iw a , k tó re  w .::z i w .-ik i

w y  s iec i ! 
-dą zaciąż 
Kolejowej,

Jo fgr- ■. ’ =->ł,

' -■■I'  - I  
I j - i ten został przeprowadzo­

ny z całą bezwzględnością. Wyni­

kiem też tego jest podniesienie po­
wagi państwa i odzyskanie zaufania 
społeczeństwa i zagranicy, czego 
dowodem jest uzyskana pożyczka 
zagraniczna.

Obejmując władzę, oświadczył 
rząd, że
nie dopuści, ab y  w Polsce sze­
rz y ła  się ko rupc ja  i party jm eiw o .

I oto dzisiaj może powiedzieć, 
że nikt, nawet największy przeciwnik 
rządu, nie śmie zarzucić rządowi 
popierania korupcji albo robienia 
interesów na Skarbie Panslwa. Po­
wiedział dajej rząd, że 

nic dopuści, ab y  u rzęd n ik  pań­
stw ow y tra k to w a ł inaczej c z ło ­
w ieka posiadającego , a inaczej 

cz ło w ieka  p racy .
1 ta praca została wykonana. 

Aparat państwowy funkcjonuje spraw­
nie, administracja jest istotnie na 
usługach obywatelstwa.

W  dalszym ciągu omówił wice­
premier

spraw ę u rzęd n iczą .
Z  nadzwyczajnem uznaniem wyraża 
się on o polskich urzędnikach. Jest 
z niesłychanym podziwem dla ich 
pracy, dokonywanej bezinteresownie 
mimo opłakanych warunków ma­
terialnych. Rząd uznaje, że urzędni­
kom dzieje się krzywda, ale stwier­
dza równocześnie, że w ramach peł­
nomocnictw, jakie otrzymał od Sej­
mu, zrobił wszvslko, co było możli­
we do zrobienia, aby poprawić dolę 
pracowników państwowych. Rzad 
od początku stanął na stanowisku, 
że redukc a urzędników jest niece­
lowa i szkodliwa. Co do uposażeń
— to :o fną ł wszelk;e ograniczenia, 
takie zaprowadziły poprzednie rzą­
dy, a w miarę m ożliw ości przycho­
d z ił urzędrnkom z doraźną nomocą. 
A lg  rząd wyraźn e i szcz-. rz? - ,,.’tań­
czył, że w granicach otrz m.anyeh 
przez rząd penum oem fw  nie może 
dokonać zupełnej poprawy i . tup ra  
cown ków państw ow i eh. f ie ma na 
to upoważnienia ani iró d e ! dochodów. 
Dopiero od przysz ego sejmu zażą­
da uchwalen;a nowych źródeł do­
chodów. które w pierwszym  rzędzie 
uŻAte beda na uregulowanie uposa 
żen urzędniczych. S karb  państwa 
ma wprawdzie nadwyżki budżetowe, 
które wynoszą o ko ło  4u0 m ilionów  
złotych. A le ta nadwyżka służy ja­
ko zabezpieczenie równowagi bud­
żetu Rząd nie zrobi tak, jak ro b iły  
poprzednie rządy, które w- dawały 
Wszystko, co m ia ły, poniew -w w ta­
kim razi? Polską zna!a;-.' się w 
obliczu !' tastroly.ja i; to by ło  ■>/ ro ­
ku /-•chw ian ie  równi .-w ud-
żefo ' 'oby zachw. . n bytu
niezat- -.go państwa >. A
lo ni z rży w interesie - . /  •
teli, arii urzędników. Dl.-; p.
wicepremier twardych sł . jo—

musi być utrzym 
sic a  twa i spoi ca
- . cenę. C 
trzeb net była redukc,. 
urzęt :"ów, rząd
r czynić, an i i .

- budżetową.
cne u rcgu lov , 

u rz ę d n ic z y c h  o i
p rz y s z łe g o  sejm ;

Pan wicepremier ostrzeg ... .-o-ie-r 
czeństwo przed tymi, którzy teraz 
obiecuia urzędnikom różne rzeczy.

»Będziemy w idzie li — pow iedzia ł p’ 
w iceprem ier, iak c i iudzie będą się 
zachowywać w sejmie, k iedy rząd 
z odpow iednim  projektem przyjdzie. 
Radzę śledzić bardzo p iln ie  zacho­
wanie się tych, k tó rzy  nam obiecują 
niesłychane rzeczy. Bo ludzie nie 
mają sumienia, bo ludzie operują 
słow am i w sposób lekkom yślny, nie 
biorąc odpow iedzia lności za to, co 
mówią«.

W dalszym  ciągu zaznaczył p, 
wicepremier, że dzięki w spó łpracy 
społeczeństwa z rządem sytuacja 
państwa w dziedzinie finansowej 
jest dobra. Obecnie po raz pierwszy 
w  dziejach odrodzonego państwa

rz ą d  m o że  p rz y s tą p ić  d o  sys te ­
m a ty c z n e j g o s p o d a rk i in w e s ty ­

c y jn e j.
Dotychczas budżet państwa był

konsum cyiny, t. z., że w całości bvł
wydawany na konieczne wydatki. 
Dotąd nic nie zrobiono dla rozbu­
dow y naszego kraju. W budżecie na 
rok  przysz ły  rząd wstawia sumę 
100 m ilionów  zło tych na wznosze­
nie budow li, szos i na roboty w od ­
ne .W ten sposób rząd siara sie u 
mniejszać nędzę robotn ika po • Jego 
»Z iob im y wszystko —  powiedz.ot 
p. w icepremier —
a b y  s p ra w a  b e z ro b o c ia  z ‘ o 
je s z c z i w tym  ro  cu z..
na... N i e  b  ; i z b u ty  r  j  b  a  

c l /  : c \  w jć  r/. cczv , ! : ! / • /  • -e
bę z. *ay i ii o , ; .. ,

ale d* * i * j e *o, co w .ic»
n.-szy wit możi w o i

. nego i nteresow > tae­
nia i h u k ó w  r /  s '.e r

rracuiac*. ch, zrob.c . • -  -r
b ,d  ie ” v ia«.

S ' i rospr : is iw ie
5* a . , ia. /  ośnie,
c z nią rc .;mcid
■. *. \  ;aśiv . kon-

• ,;etrzne’ . .u^em
l ;. .-•■•j się za: kra u.
Do.- ozpraw.t cepre
iii,er z , Kiórzy
czeka.ą % ra-iością' u niepo­
wodzenia rz ’ uv i ; . er za­
p o w ie d z i!  im, ze ..>y na
upadek rządu są z rzeciw-
n.cy rządu ciąg.e c tern, że
bilans handlowy p< st od
pewnego czasu ujem a temu
nie przeczy. A le dz e o dlate­
go, że sprowadzam y :ranicy
rzeeży potrzebne dla ,wy ż y ­
cia gospodarczego, 
ceprem er zapow ia 
ni • • u -a.ao r. 
może b- > ',0 m ii en. 
to ie .--i !
go.. I l i ’ -

u a
7 roresztą srari

pom yślny, że ca! 
jemav nie ro t rai i

n p. w!
■szły hi
rośnie 
i. Aic 

i.io -

.czz j.
:y lest tak

b y la .iy  bad.me p. : : -j . Rząd nie
za m;. ? się v tucherkami,
ty lko  pilnowanie::, i .  ów państwa. 
Trudności są wielkie, ale największa 
jest nieufność do państwa, szerzona
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przez złość, niechęć, fałsz 1 kłamstwo 
przeciwników.

W dalszym ciągu przedstawił p. 
wicepremier pomyślny rozwól prze­
mysłu i rolnictwa. Nie będziemy po­
wtarzali tu jego słów, bo sprawę tę 
Już oświetliliśmy szczegółowo. Pod­
kreślić należy tylko, że p. wicepre­
mier raz jeszcze zaznaczył, że rząd 

;Jed:: :'rowo troszczy się o interesy 
ws_^ sikich warstw gospodarczych. 
Ażeby zdać sobie sprawę z ogromu 
prbc. dokonanych przez rząd, należy 
«obi(> uświadomić, że rząd w dzie­
dzinie ustawodawczej wydał 565 u- 
sław. to zn. dokonał pracy, której

, vby w 
4 lat.

stanie srov wsejn
przeciągu

W d z ied z in ie  u b ezp ieczeń  sp o -  
feeznvch  P o lsk a  idzie w piei w- 
s z ’ ' s z e re g u  p a ń stw , nie d a ­
jąc ,i< w yp rzedzić  p rz e z  n ik o g o . 

. lego tytułu nikt nie rnoże ro~ 
nectietnu rządowi żadnych za-blć

rzutów, ani zarzucić, źe jest rządem
reakcyjnym, nie rozumiejącym inte­
resów ludzi pracujących. Bo rząd 
en sam jest rządem ludzi pracy, 

którzy mają 'pełne zrozumienie dla 
interesów warstw pracujących.

Taki jest oto rachunek sumienia 
obecnego rządu. Wicepremier Bar­
tel nie ukrywał trudności, nie upra­
wiał demagogji. Mówił szczerą 
prawdę, bez owijania jej w osłonki.
Ale w ła śn ie  d la teo-o ten  ra c h u ­
nek  sum ien ia  w y p a d ł tak  w sp a ­

n iałą.
Widzimy ogrom pracy, przez 

rząd dokonywany. I widzimy także 
linje wytyczne dalszych prac rządu. 
Linie te idą w kierunku wszech­
stronne! odbudowy naszego państwa 
z uwzględnieniem intereoow wszyst­
kich warstw pracujących. W świeti* 
tego rachunku sumienia — >cf spo­
koje : oczekuje oceny całego spo- 
łecz... ! wa.

L  f  p .

■ Maria Nawarowna
po  d łu g ich  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h , o p a tr z o n a  św . sa k ro *

rrwrtfarrti, zrrtsrfc! dnfa  15 b. m ., p rz e ż y w s z y  la t 2&
Wyprowadzenie zwłok z domów fabrycznych C. G SchOna 

przy ul. Chemicznej nr. 12 na cmentarz sielecki nastąpi w sobotę
0 godzinie 5- ej popołudniu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół
1 znajomych

R o d z ic e ,  s i o s t r y  i b r a c i a .

*-

K*3

r-T # s *  iif,v3, ^
1 ' S* ii fcKlf pi t  & k § £ nl y&HH & . y 9 a u i Jt o| is'i

i  £
U ’

ktć
stki

nn,
rod • 
iisu

nr.
ipiar

niflm'’ uwie iisiv,
•:v"; rzekom o jednoczyć wszy- 

t itfiisiilcó v.
d.ui 7. nidi, oznaczona nr. 24, 
•>a się i '“tą bloku kaiolicko-na- 
■ "uo, a drugą — nr. 25 jest

;cg O ho..U ’IckiCgO.
24 — to wstydliwi endecy, a 

i — to zoiokowani chadecy z 
łwcanii.
/.da i. łych list jest popierana 

c przez jednego Księdza, aie 
i 7. nich )'!■/,v jada sposobnoś- 
■'oinie się na lisi ks. ł»isKup«»w 

yopńrćie -ogółu księży kaloii- 
w  /Cagrcbi u.

ów ... 
każ - -f 
ci p. 
i no 
ckltrtT

W c/orajszy >>Kurięr Zachodni* 
otrzymał iist od' óutTtowieiiSfwa de- 
kni-i.tit będzińskiego, treści naste- 
pującej:

„ N a  w iz c /s c h  z w o !e n n f k ó w  
z  I it? i k a to l i c k i c h ,  m o w -  

tty  :v w ie c e  p r o w a d z ą c y  p u -  
b ik-żM ic <>'łósza, ż e  c  u c  d u -  
c h o w i c ń s l w o  Z a z i ę b i a  le n t  
z a  1h t e t f o  s t r o n n i c t w a  i t ę

XI?

tO :
<70
d  11 c  k  ?> w  1 e  ó  p, t w  a

jż̂ g.’ł <3 • i si. * i
i w i e r d z ę m y ,  ż c  n i k i  z  t e -  
d r ó n n ic t w a  d o  z e s p o ł u  

w  te j s p r a -

narodow o-katolickirgó w którym 
równi?ż odgrywa poważną rolę je­
den kapłan.

Zdaje si%, źe pogodzimy zwolen­
ników .jb'i list, skoro stwierdzimy 
na podstawie, inforrnacyj źródłowych 
że list du nowieństwa m ogą zupeł­
nie dobrze wziąść do serca zwolen­
nicy obu list »ko;oIickich«, które 
nadużyv,ają powagi nie tylko ducho 
wieństwa tniejscowcgo, ale nawet 
powagi biskupów, powołując się 
stale na list pasterski.

Ta gorliwość katolicką obu blo­
ków katolickich doprowadza do gor 
szącyćh awantur, a ostatnio w dn. 
15 bru. na wiecu w Strzem ieszycach 
•katolicy* sąsiadujących z sobą list 
o ni o się nie pobili.

Czy więc nie lepiej zaprzestać 
kłótni 1 oddać swe głosv na listę
nr. r t

w ic  s ię  n ie  o d w o ły w a ł ,  że  
d u c h o w i  eó«*tw o o-
ś w i a d c z e n i a  n ie  d a w a ł o  i n i -  
k o g o  d o  ta U ir*  d c k f a r a c y j  
n ie  : ip o 'v a ż n m ! o .  P o j e d y n c z y  
k a p ł a n ,  v.; , .  n a  f ó u
ttie  p o l i t y c z n y m ,  r o b i  to  ty t ­
k o  w  s w o i m  im ie n iu  i n a  
w ? a s n a  o d n o w i - z d r i a łn o ś ć  ł 
ro ś  *a lókc całego zespołu ,. Podczas spraw dzania wyłożonych 
d u c h o w ic t ió lw a  d o  n i c z e g o  tl°  przeglądu list wyborców złożono 
n ie  o b o w i ą z u je ,  jak całe ,w c?ł>'m wyborczym Czę-
« o j -  z e  m y s z c e  s p o i e c z e n -  82 f t e S d. "" R! dT f ko ° * 6 iT  5 M J  
s tw o ,  t a k  i

Tym »katolikom« od święta i od 
wyborów nie tylko w Zagłębiu pro­
wadzi się kiepsko. W Częstochowie 
również niezbyt dobrze im się wie­
dzie, skoro dla poprawienia swej 
reputacji muszą aż nadużywać imie­
nia.,. m arszałka, Piłsudskiego!

•G oniec Częstochowski* w nr. 56 
z d. 14 bm. w artykule agitacyjnym 
poświęconym wyborom, zalecając 
głosow anie na listę katolicką (blok 
endecko-chadecko-piastow ski) dow o­
dzi konieczności w spółpracy z rzą 
dem marsz. Piłsudskiegollt

Chjena w całej okazałości 1 rząd 
marsz. Piłsudskiego!?! No, no...

Prędzejby się śmierci tnożna sp o ­
dziewać.

Ach te wyboryL.

! ! u  J e s t  w y b o r c ó w

w  o k r ę g u  C z ę s t o c h o w a - R a d o m s k o ?

c z ą s t k ę  l e g o  b p o i c c z e u s t w a j  
.s ia n o w  b o le j e  u a d  b r a - . ;
k ic m  z g o b y  i jed n ośc i w  ‘ 
• s ir o tm ic r w ą c h  k a to l i c k i c h ,  
c z e k a  i s i ę  o  ł o ,  b y
w s z y s c y  k a to l i c y  w  łe j w a ż ­
n e j  c h w ili  w y b o r c z e j  ' s t a n o ­
w ili je

»Kurier Zachodni* uważa, że ten 
g ło t duchowieństwa, zwrócony 5?st 
prze- iw. kapłanowi, protegującemu

M iasto Częstochowa posiada 
S2.5&7 wyborców do sejmu i 56.188 
wyborców do senatu, a w całym o-

kręgu Częstochowa — Radom sko 
jest uprawnionych do  głosow ania 
217.512 wyborców do sejmu i 150.900 
wyborców do senatu.

becna więc ich liczba wskazuje 
znaczny przyrost.

iawt: i  :;,tę »r. 25, a chadecja jarmarku w. Siewierzu S włościan,
prze .one,na, że stosuje się do hloluiv nrisszkoticów wsi Łosłetf: Sfansłow

Napad rabunkowy pod Siewierzem:
2 z a m s k m z n f t i  b a n d y tó w  p o d  g r o ź b ą  re w o lw o n św  

o b r a b o w a ło  3 w ło śG fan .

Onegdaj po południu pow racało Kaczmarczyk, Franciszek Uutkl»-
wicz i Roman Duda.

Kiedy około godziny 4~ej po
iiriTn~ni mii nniMiii i mi miii mu n,ni iwiin111

Vvdi^g RdinbiiUit lii. Siron

M g a  c l i - a l f g

17 i.
Po w jeść.

Niech pani-' wierzy,' że lego dnia, 
w którym przekonam się, że Róża 
straconą jesi dla mnie rta zawsze, 
w\rstm iłem  w .serce odbiorą sobie 
życie.

— Rozumiem wasza bofeóć, afet 
ja co innego miałam na myśli, ja 
potrzebuję Róży, by zaprowadzić ją 
do sędziego śledczego nu swiediui' 
w sprawie doktora Duclos.

— Róża, na świadka!...
-  Pilno ini więc ocbzokoć ja iak

jftajprędzeis po* by wa«n.odciać, «<»<►*. 
słępnle by prze*, nią ocoitć dokfortfer’

— Nie rozumiem, jakim
feem Róża może pontoór. doktwowti," 
j C m  .fiT ty tfa m *  pan m M ątA  
'M tego w ieczora,' w feto*** w n a o * ^  

hrąj^śną, 4 1him - błeguąca mi. 
Sobero przed wam% ronwołwidta z* ' 
Istofit# pod

i bf# fis. dófeóf ftmeto*.
^-poB ilw e#, malfi&wdM?

Mdhlij»-Saquet, wfm  !

— Ależ R óia powiedziała, że nk» 
zna tego człowieka.

Powiedziała dlatego, ft* d<w 
któr kazał śei lak mówić. Nie chciał, 
byście go państwo poznali wówczas 
z p< vzotdu, iż był w towarzyslww •' 
pewiie; kobiety.

— Co pani mówi?
— Najściślejszą prawdę
— C óż tó za ' obiela? Dlaczego 

nie powiedziała sęc/iernu?
Powiedziaid, ale sędzia nie chciał, 

jej wierzyć i "oświadczył nawet., ż« 
uczyniła to prze* życzliwość dla do­
ktora. Później, na jej naleganie żą­
dał dowodu, t. j. potwierdzeń! a prze*,, 
itnego  świadka. Oto tym drugim 
świadkiem może. być Róża.

P. M idouK poatow&ł dwa pytoittSh 
nte Cecylia ixssojwiedztaru tylko ud. 
drugie, nie powiedziawszy eo to *■' , 
jedna, by ła 'dw a feobieM. .Chcśtd za * 
pytać powtó-feie, gdy pr^ez gjłó#*Łf~’ 
fiego przeniknęło p odeó^  ;;i«. 
rżał i»e parnią' Heudeeiair k  zdre- 
w;i-e«t4«itw i 'obawą. Nie śsniał aąpy-tąó*- 
p«»wiówil« a wuwrtiko owej iuohw^,'

Nazwisko Róży przypomniało rtw’ 
legio właaae,.eśNę^e«i«.

OMtom SSt&ża maĄ®'... Moj« (Mm-
fawk. 4.

Czy nó rótepytyw®/ po« kasH-w*- 
■M w Domu

— Nie .Aifeol. fcm  m afe panną- ' 
t»ś ryiks o§łg>,'frtót?M wydąfe bltety. ^

— -Młó. • ;'fa yi SrpyiaJjw -j«ą.

blela nigdy nie jest obojętną na wi­
dok kobiety drugiej z dzieckiem na 
rękach, i doiego chorem, Przytetn 
złodziejka m ogła żądać całego 
m tęiaca.dte- siebk, a połow ę miejsca 
dla dziecka i wskazała stację.

— Rzeczywiście, pojadę uatycb- 
minst — rzekł Honorjusz I zer-

się od stołu, bieg# już dto
drzwi.

Niech pan się . wstrzyma. To 
moja myśl 1 ja ją wykonam. Niech­
że ; t« cctó.zfobję.

ja pojadę z pawią, bo pcitz*  
bnje wstąpić do prefektury policji.

Dobrze, lecz muszę jeszese* 
uprv&ixic ojca i siostrę. A terna 
chódŹjĄj; zobaczyć Henrykę.

XXVI.
tióńpfl eijsoręt ni« p w o w ił, **|

woirlę. Trawiła ją gorączka, skronie 
byfy- mokre ód potu, oczy nie. po-. 
śłWwał^B-ikogó: Niekiedy bredziła. 
Wymawwła wre'dy wyrazy, .tfez ?.wią*- 

powtarsMłll imię swei córki.
— OSsIy-h  ̂tut gorączka wie była 

grośoą vKn z \ cła, to i«oźchypi się 
s przynajjnułef
atopomwenie. ' Dręczy ciało, lecz tłs|- 
ąd a o*e traf więcej sprawiają
eferpi-en ia.

W kwadrat** później dwa pawo- 
isy Mgybko mknęły w stronę Pnryźa. 
jeden z nfeft 'nnoslł Cecylię i 'Mar* 
oślą.-' drugi ■pdrtdi "Mldota. 'Oba ta -

trzymały się przed Domem Ofałyns,. 
Panny Hauteclalr ndały się na stację 
i podeszły prosto do kasy.

— Przyszłam  prosić pawią — 
rzekła Cecyijo do kasjerki — o pewsi® 
objaśnienie.

— Jakie?
— NJecli pani będzie łaskaw a 

powiedzieć mi, ezy wczoraj już 
o zmroku ni* kupowała biletu pew­
na młoda kobieta w stroju fe&nym, 
z  sześcioletnią dziewczynką na rę ­
kach, ubraną w żałobę?

Młoda kobiemL. * dziewczyn­
ką! Zdaje mi się źe była... N ledmo 
pani poczekn...

— Niech pa«i przypomni sobie, 
błogam ja.

Ta prośba młodej dziewczyny, 
której eała powierzchowność wywo­
ływała sympatię, pobudziła pamięć

Przypominam sobie — od- 
rzekła. - -  Dzieckó miało głowę 
opartą’ na ramiente t*i: kobiety. ;aS 
gdyby spało,' lub' było ćbo’-e. ftvł« 
wbrane czarno. Przyjmirzy-Mm tn* 
się, ponieważ, 'kobieta t« żądała dły 
niego pół biletu.

— A czy pani 
sobie do jakiej 
bilet?

— Ows/.en:, do Point-du-iow .
— . Dziękuje pani sersie>

c. ? !*-

nie
stacji, wykopt#*
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jądaov włościanie znaleźli się w' ie- ' 
sie około wsi Grudki, gminy tło- % 
kitno-Sziacheckie. z zarośli w y p i ło "  
cl w uch zamaskowanych i ttzbrajo- 
jonych w rewolwery bandytów.

Z okrzykiem: ^ręce do goryl* 
zatrzymali konie i zażądali wyciauia
pieniędzy.

Przestraszeni włościanie, widząc, 
że wrazie odmowy grozi im nie­
chybna śmierć z rąk bandytów, od-

■ - ■  • '

dali im pieniądze. Kaczmarczykowi 
bandyci zrabowali 455 złotych, a Du­
dzic 36 zł., poczem, pogroziwszy 
wystraszonym włośćianom. zbiegli 
w okoliczne lasy.

Zawiadomiona ohinpaclzie policja 
w Zawierciu i Będzinie natychmiast 
zorganizowała obławę. Pomimo ied- 
nak energicznych poszukiwań nie 
zdołano dotychczas pochwycić ban­
dytów.

■ rifc  - £ b i mmSśOi Nr. 37.

Groźny napad w śródmieściu Oąbrowy.
Strach ma wielkie oczy.

W dniu onegdajszym do komisaria­
tu policji w Dąbrowie wpadł zady­
szany i wystraszony Piotr Nowicki, 
"obotnik kolejowy, zamieszkały w 
Będzinie przy ulicy Wiejskiej Nr. 9 
i zameldował dyżurnemu przodowni­
kowi, że. idąc torem kolejowym, 
około przejazdu Łabędzkiego został 
napadnięty przez dwuch uzbrojonych 
w rewolwery osobników, których 
poznał. Są to: Juljan Kucharczyk 
i Bolesław Ruciński mieszkańcy 
Będzina.

Natychmiast zawiadomiono ko­
misariaty w całem Zagłębiu i urzą­
dzono na »groźnych bandytów*
obławę.

Wkrótce też zostali oni ujęci, 
w chwili, kiedy zupełnie spokojnie 
spacerowali sobie po jednej z ulic

Będzina. Aresztowano Ich I spro­
wadzono do komisariatu. Przy re 
wizji nic nie znaleziono. Zawołano 
również i ofiarę napadu. Po chwili 
sytuacja zaczęła się wyjaśniać. 

Pomiędzy napadniętym a •ban­
dytami* istniał od dłuższego iuż 
czasu spór i sądy. Kucharczyk i 
I Ruciński przyznają,, że przecho­
dzili w tym samym czasie przez 
tor kolejowy i mijali Nowickiego, 
Jednak broni nie mieli i napadu 
urządzać na niego nie zamierzali. 
Na sam ich widok Nowicki począł 
uciekać i zaalarmował policję. To 
samo również potwierdzili i świad­
kowie zajścia.

Za fałszywy alarm i wpowadze- 
nie w błąd władzy Nowicki odpo­
wie przed sądem.

■
KINO

„OAZA"
S osnow iec.

Od poniedziałku 13 kuego br. i dni następne 
Pierwsza amerykańska realizacja europejskiego reżysera 

T. W. Murwana

„ W s c h ó d  S ł o ń c a ”
W roli głównej: „Janet G ay n o r"

U w aga: Godziny seansów przy kasie.

KINO

„Nowości”
Będzin.

Od czwartku 16 lrtego do poniedziałku 20 lutego r. b.
Olbrzymi 2-u godzinny program. Najbogatszy, najwystawniejszy, 

najpiękniejszy i  najefektowniejszy film nad filmySZALONA K O C
oszalamiaiacy przepychem dramat z śycia paryskiego

W  roli głównej piękna HUGUETTA D U FL05. . 
Nad program KOMEDJA w 2 aktach.

Tajemniczy mord pod Milowicami.
Ohydnie zmasakrowane zwłoki stróża kopalni Piaski

znaleziono na polach pod Milowicami.
Wczoraj rano policjant posterun- mordercy przynieśli zwłokM porzu

u Miiowice. przechodząc, drogą —  nią, wioaąćą zTvniQWicrao Kopai-
■ Piaski, zauważył leżące zwłoki 

mężczyzny.
Zwłoki były w ohydny sposób 

:szpecone.
Cała głowa kompletnie rozbita 

p twarz zmasakrowana.
Natychmiast zaalarmowano urząd 

łedczy.
Na miejsce udał się komisarz 

isołowicz z dwoma wywiadow-
imi i psem policyjnym.

Bliższe dochodzenie ustaliło, że 
'•a to zwłoki 34-lefniego Władysła­
wa Belesia, stróża kopaini Piaski, 

mieszkałego w Milowicach przy 
• icy Saturnowskiei nr. 3.

Sprawców zbrodni nie zdołano 
dotychczas wykryć. Zachodzi pode'- 
/cnie, że ofiara zbrodni została za­

mordowana w innem miejscu, a póź­
niej dopiero, dla zmylenia śladów

Onegdaj zdarzył się na Pogoni 
wstrząsający wypadek, spowodowany 
samowolą bawiących się bez opieki 
rodzicielskiej dzieci:

Oto w jednym domu przy ul. 
Wąskiej bawiła się w sieni grupka 
dzieci, bezmyślnie swawoląc i sta­
rając się nawzajem dokucyć sobie.

Kilkuletni synek p. K. ku uciesze 
reszty postanowił urządzić »kino«. 
Schowawszy się więc za drzwi, ka­
zał wszystkim po kolei patrzeć w 
dziurkę od klucza, który wprzód 
wyjął. Na słowa zachęty zbliżył się 
jeden z malców i zaciekawieniem 
przyłożył oko do otworu. W tym 
momencie nagle wysunął się patyk 
z dziurki skierowany w oko malca, 
który odsunął się i uniknął ciosu.

Pierwszy występ j»kiniarza« przy­
jęto ogólną hałaśliwą wesołością. 

Następnie gromadka dzieci po-

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Czwartek

Dziś: iuljanny 
Jutro: Patrycjusza 
Wschód słońca 6.50 
Zachód .  4.52

Miejska bibljoteka i c z y ­
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codzienn e, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20 ej, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. !<LC) do 21-ej.

ciii na ścieżce polnej. Całą tę za- 
gactKę wKrotce wviasni prowadzone
energicznie przez komisarza Rosoło­
wi cza śledztwo. Narazie zwłoki za­
bezpieczono na miejscu do przyby­
cia władz sądowo-iekorskich.

W cięgu dnia wczorajszego przy 
zwłokach zamordowanego Belesia 
gromadziły się tłumy ciekawych, 
komentując w nai różnorodniejszy 
sposób ten tajemniczy mord.

Jak sic w ostatniej chwili dowia­
dujemy, sekcja sądowo - lekarska 
zwłok wykazała, że nie zachodzi tu 
wypadek morderstwa, lecz Beleś na 
skutek dużego krwotoku wewnętrzne­
go zakończył życie.

Głowa nieszczęśliwego, która le­
żała w kałuży krwi robiła wrażenie 
zmasakrowanej

Zwłoki Belesia oddano rodzinie.

R A D J O .
Czwartek — 16 lutego.

K A T O W I C E ,
16.20 Komunikaty polsk. zw. zrzesz.

«osr>. woj. śl.
1A40 Wykład ięzyka polskiego (kurs 

niższy).
17.05 Komunikaty.
17.90 Skrzvnka pocz'owa.
17.45 Audycja literacka z  Warszawy.
18.55 Komunikaty.
19.15 Rozmaitości.
19.55 Odczyt pf, „Dom I dziecko"
20.00 Odczyt o  działalności rządu org. 

przez prezydjum rady  ministrów.
20.50 Koncert wieczorny z Krakowa.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty, PAT., 

•portow y i policyjny.

Tragiczna zabawa dzieci na Pogoni.
Skutki braku opieki nad małolelmemi.

Teatr miefskl w Sosnowcu.
Dziś w teatrze miejskim o godzinie 8.15 

wystąpi poraź dzugi świetna trupa rosy j­
skiego kam eralnego teatru pod dyrekcją 
Wł. Szubinowa w sztuce „Anna Karenina'* 
Tołstoja.

Dziś popołudniu o godzinie 5-ej 
odbędzie się przedstawienie d!a dzieci 
p. f. „Dziwne przygody Ali I Janka* bajka 
pełna cudowności i hum oru, nap isana przes 
M. Billiiankę. Bajka zyskała na niedzielnej 
premierze ogrom ne uznanie naszych milu­
sińskich.

Dnia 18 Intego „Wielka reduta* a rty ­
stów teatru miejskiego w Sosnow cu,

Dnia 20 lutego b. r. operetka w ar­
szaw ska „Paganini" — zespól pierwszo­
rzędnych artystów warszawskich wystąpi 
V teatrze miejskim w Sosnowcu.

częła szukać nowej ofiary do •cu­
downego kina*.

Kilkuletnia córeczka p. 0 „  która 
dopiero co nadeszła zbliżyła się do 
otworu, przykładając doń pra we oko.

Czekał tylko na tę chwilę stoją­
cy za drzwiami K. Szybko włożył 
długi patyk w otwór i z całej siły 
pchnął go w kierunku oka patrzącej.

Nagle rozległ się krzyk bólu i 
dziewczynka padła zemdlona na rę­
ce otaczających ją dzieci. W pra­
wem oku zemdlonej sterczał złama­
ny patyk, a cała twarz oblana by­
ła krwią.

Wezwany natychmiast lekarz z  
trudnością wyjął złamaną część pa­
tyka i po dłuższych zabiegach przy­
wrócił do przytomności nieszczęśli­
we dziecko, oszale z bólu, które zo­
stanie na całe życie kaleką.

Z Sosnowca.
(s) Akcja dla bezrobotnych.

Magistrat sosnowiecki chcąc,przyjść 
z pomocą bezrobotnym wyasygno­
wał z kasy miejskiej 100 tysięcy 
złotych na zakup artykułów spożyw 
czych. Od poniedziałku wydział o- 
pieki społecznej przystąpi do wyda­
nia bezrobotnym kuponów żywnoś­
ciowych.

(s) Ruch budowlany prywatny 
w Sosnow cu . Według statystyki 
magistratu ruch budowlany prywat­
ny w roku 1927 przedstawiał się na­
stępująco: rozpoczęto nowych bu­
dowli 176, w tem 120 mieszkalnych, 
25 przemysłowych, 4 użyteczności 
publicznej oraz 29 innych.

Przebudowy wykonano 31, nad­
budowy zaś 16.

W roku zeszłym zakończono bu­
dowę 29 budynków, w t e  miesz­

kalnych 42 o 179 izbach, przemysło 
wo handlowych 16, użyteczności pu­
blicznej 3, oraz 29 innych.

Prcebudowań wykończono w tym 
okresie 29, nadbudowań 13.

W roku bieżącym w styczniu roz­
poczęto budowę 3 domów miesz­
kalnych, 2 użyteczności pub!,, prze­
budowy zaś 2. Zakończono budowę 
1 domu mieszkalnego.

(s) Z eb ran ie  sekcji kobiet. We 
czwartsk, dnia 16 hm,, a więc dziś,
6 godzinie 7- ej wieczorem odbędzie 
się w Sosnowcu zebranie kobiet, na­
leżących do rodzin N. P. R. i osób 
przez" me wprowadzonych — w lo­
kalu tegoż związku przy ul. Sien­
kiewicza, dom p. Bojarskich.

O przybycie uprzejmie prosi 
l e k c ja  kobiet 

przy bezpartyjnym bloku współpracy 
z rządem.

(s) Dwie najbliższe zabaw y w 
domu ludowym. Zarząd domu lu­
dowego przygotowuje na dzień 18 
b. m., t. J. w sobotę, o godzinie 8-ej 
wieczorem zabawę taneczną z prze- 
pięknemi kotylionami i innemi a- 
Irakcjami, na którą zaprasza człon­
ków inślytucyj i wprowadzonych g o ­
ści. Wstęn dla członków 2 zł., a dla 
gości 3.50 zł.

W niedzielę, t. j. 19-go b. m. zo­
stanie urządzona zabawa dia dzieci, 
na którą złoży się cały szereg bar­
dzo miłych atrakcyj, a mianowicie: 
szhiczka teatralna, rytmiczne ćwi­
czenia gimnastyczne, krakowiaki, 
król migdałowy, deklamacje. Nadio 
każde z dzieci otrzyma pączka; na 
zakończenie zabawa taneczna. Po 
czątek zabawy o godzinie 3-ej ̂  po 
południu do 8-ei wieczorem. Wsięp 
dla dzieci 50 groszy, a dla starszych 
1 złoty.

(s) „Bal tęczowy". Związek le­
gionistów łącznie ze związkiem
strzeleckim urządzają pod protekto­
ratem pp. starostostwa J. Ołpińskich 
w nadchodzącą sobotę w sali przv 
seminarium tnęskiem, Wawel 1, za­
bawę p. n. »bal tęczowy«.

Komitet balu stanowią: ks. kan. 
Raczyński, kapelan zw. strzeleckiego, 
inż. Gallotowie, dr. Marczyńscy, dyr. 
W. Mazurowie, dr. Rajsowie, dr. 
Radkiewiczowie, insp. Winiarscy.

Całkowity dochód przeznacza
się na potrzeby wychowania fizycz­
nego dia miejscowego oddziału zw. 
strzeleckiego. Początek zabawy c 
godz. 9 wieczorem.

(s) „W schód słońca". Powsta­
nie «Wschodu słońca» jest znakomi­
tą datą w historji kina. Premjera 
tego filmu w Sosnowcu zapisze się 
Jako duże wydarzenie artystyczne,
•W schód słońca» to początek ery 
wschodzącego słońca prawdziwej"
poezji... Spokojne tchnienie wsi i 
parny oddech zgiełkowego miasta, 
szalony wir zmysłowego pożądania 
I czysta głębia miłości znalazła w 
poetycznej wizji filmowej Murwana 
wyraz silny i prawdziwy.

Kino «Oaza» rzeczywiście zasłu­
guje na uznanie za zdobycie tego 
filmu, w dodatku kiedy jeszcze ten 
film nie schodzi z ekranu Warszawy

(s) Na hałdach. W dniu 14 
bm. Lucjan Stybliński zam. przy ul 
i-go maja 26 zameldował, że wprzej-
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ściu przez hałdy fow. sosnowieckie­
go nieznany osobnik zastąpił mu 
drogę i pod groźbą wymusił od nie­
go 2 zł.

(s) Za sprzedaż zw ie rzyn y . 
W dniu 14 bm. za sprzedaż zwie­
rzyny w czasie zakazanym spisano 
doniesienie na Hajma Granera, Beię 
Gryncajger i Ryszarda Wolskiego.

(ś) P rze jechany  p rzez  trem - 
w aj w dniu 14 bm. okazał się Fran­
ciszek Kijas 1. 22 oez zawodu i bez 
«ałego miejsca zamieszkania.

(s) C zy ja  Świnia? W dniu 14 
b. m. na hałdach t - #3 sosnowiecki* 
go przy ul. Nowopogońskiej poste­
runkowy znalazł w worku uduszoną 
świnię.

Z Będzina.
(b) Z ia z d  o fice ró w  s tra ż y  o -  

g n iow ych . Dnia 19 t. j. w niedzielę 
w sali magistratu odbędzie się 
ziazd oficerów straży ogniowych o- 
chorniczych okręgu będzińskiego.

Początek o goodz. 10-ej rano.
(b) S z ta n d a r ko m u n is tyczn y . 

W nocy z dn;a 14 na 15 bm. nie­
znany sprawca zawiesił na przewo­
dach telefonicznych przy ulicy Ko­
ściuszki, sztandar komunistyczny.

(b) K ra dz ież  na ta rg u . W łady­
sławie Karitoch mieszkance wsi O - 
sy, pow. będzińskiego, na miejskim 
tary u skradziono torebkę ręczną w 
kiore' znajdowały się papiery i 12 
rtoivch gotówką.

" ’ ńfochowa posądziła o kradzież 
Draci Ledermanów z Sosnowca,

Z Dąbrowy.
< O dczyt. Dziś w sali domu 

1 .o p Berbecki wygłosi od- 
na lemat: stronnictwa poiitycz- 

w « innych państwach i w Polsce.

(V lu d o w a  gm achu u rzędu
po owego. W roku bieżącym na
* ..-snę rozpocznie się w Dąbrowie 
ni ’o -. a nowego gmachu urzędu 
Pc 'owego.

Gmach ten stanie przy ulicy 3 go 
ma a róg Sobieskiego, posiadać bę- 
dz‘e 2 piętra.

v '-  :t budo wy obliczono r.a 576000 
z łc i\ ^h.

Icdpocześnie należy zaznaczyć, 
ze c!a prędsze-ró ęosjsrczan a prze- 
- łck p en c c d i i w arlr iowych, 
z.me-.-onćcncji ip. zakupione osta­
nie :. ro.

i '  cy sposobności pozwalamy 
sobie naszw i czytelnikom podać 
car. statystyczne, dotyczące ■ sła- 
rw i otrzymanej- korespondenci u-

. pocztowego za rok egły:
• ■ w bofecon: h wysłano 56 się- 
cy. r  desłano 65 rys., wartość - wych 
w> su no 67 tysięcy, nadesłe ? 47 
ps., przekazów pocztowych >-■ .-.no 
50 ivs. na sumę ogólną" 4 m iliony 
450 r\s 569 złotych, nadano 3 tys. 
na 2 mihonv 203 tysiące z o-'tych. 
D-. esż telegraficznych w słano 
'kó M , nadesłanych 15.169, -nzy- 
towych depesz 59 752, i rozmów te- 
tefonicznych 38.495.

Naczelnikiem urzędu pocztowego 
*’ vi o;: szeregu ’at fe. Cdiorowicz, 
Ł^si^pcą p. Anion7 Dąbski.
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p ra w d z iw ą  p rz y je m n o ś c ią
jest pranie mydłem Jeleń-Schlcht. Skutki prania mydłem 
złem nie są odrazu widoczne. Dopiero późniei spostrzega 
się szkody, wyrządzone bieliźnie. A wszak bielizna iest 
wielkim i drogocennym skarbem każdej gospodyni. Mydło 
Jeleń-Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, Iest ła­
godne oraz wydajne. Fakt, że jest ono używane od dzie­
siątków lat przez miljony doświadczonych gospodyń, 
j e s t  r ę k o j m i ą  j e g o  d o b r o c i .  W e  w ł a ­
s n y m  z a t e m  i n t e r e s i e  k u p u j c i e  j e d y n i e

Mydło jeleń Schlcht

Uprasza się rodziny członków 
N.P.R. i osoby przez nie wprowa­
dzone stojące na gruncie ideologii 
marsz. Piłsudskiego o przybycie na 
zebranie kobiet przedwyborcze w 
czwartek dnia 16 lutego o godz. 71', 
wiecz. do lokalu polskiego Związku 
Zawodowego w Dąbrowie Gór. uL 
Sienkiewicza nr. 10.
Sekcja kobieca przy Pezpartyinym 

Bloku Wyborczym.

(d ) O p rzys ta n k i tram w a jow e. 
Kupcy im. Dąbrowy złożą zarządo­
wi rrnmwaiów memorał w sprawie 
zmiany przystanków tramwajowych.

Między innemi kupcy domagają 
się urządzenia przystanku przy zbie­
gu ulicy Sobieskiego i 3-go maja i 
przesunięcia przystanku »na:dtr ace- 
•o się chcenie na -u .u  ui. Sobies­
kiego i Francuskiej.

poważać mordercom z zazćrcóci.
Statystyka sądowa w Paryżu 

wykazuie, iż w ciągu zeszłego roku 
popełniono lam 200 zbrodni, kiórych 
tłem była zazdrość.

Sądy francusk'e są bardzo względ­
ne dla przesiępców, kiórzy działają 
pod wpływem n'eonanowanych na­
miętności i wszystkie niemal wyro 
ki są uwalniające

W ostatnich dniach popełniono 
znów dwie zbrodnie Sprawca za- 
bóistwa swej długoletniej towarzysz­
ki życia, Felicji Normand, bvł ska­
nowany i bogaty kupiec, Andre Pcr- 
ret.

Ponieważ Felicja opuściła iego 
dom i znalazła sobie in n e g o  opie­
kuna, pozbawił ;ej życia wystrzałem 
z rewolweru

Od kuli własnei żonv zginął ró- 
wrf ż inżynier iuhs Fr ’ cuet

Miejscem zbrodni była restaura­

cja w pobliżu Komedii francuskiej.
Małżonkowie w najlepszei zgo 

dzie usiedli przy stole i kazali sooie 
podać kolację. W czasie cedzenia 
wvbuchła między nimi sprzeczka, 
albowiem mąż zarzucał żon e, iż 
obdarza szczególnymi- wzg;ędami 
pewnego angl ka.

Po ostrej wymianie zdań pani 
Franchet wydobyła z torebki maiut- 
ki rewolwer i strzeliła prosto w skroń 
swego męża. Inżynier Franchet padł 
na mieiscu trupem.

Oba le w ypark i w \w o ła ły  po­
wszechne oburzenie i spowodowały 
szereg listów skierow ali. c i  do na­
czelnego prokuratora i do prasy, 
aby nie litować się n> ! zbrodnia­
mi w /n ik łem i z z 1 , lecz
surowo karać winnycn w nutę zaro- 
wia publicznego.
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Drukarn ia
Eipres Zagłębia'
SO SH O W IE C t u lic a  T e a tr a ln a  

' T e le fo n  Nr- 4- 94,

kia roboty w za- 
kres drukarstwa

wchodząca.

oloik w sprawie rozkładania na raty
podatku obrotowego

Mlnisterjum skarbu rozesłało do
izb skarbowych następ, okólnik; 1) 
Upoważnia się urzędy skarbowe do 
rozkładania na raty do 51 marca 
nr. zaległości podatku przemysło­
wego od obrotu bez ograniczenia 
kwoty, nteprzekraczajćjcej jednak w 
łącznej sumie wraz z dodatkami sa ­
morządowymi, 100 proc. rocznego 
przypisu tegoż podatku za oslatn? 
rok podatkowy. Wniosek roztrącenia 

raty ponad 100 proc. roczneg©

przypisu, urzędy skarbowe winne 
przedstawić do decyzji właściwych 
izb skarbowych, 2) Upoważnia się 
izby skarbowe do rozkładania na 
raty w granicach do 1 października 
br. .zaległości podatku przemysło­
wego od obrotu wynoszącego po­
nad 100 p roc  rocznego przypisu te­
goż podatku zo ostatni rok podat­
kowy, jednak nieprzekraczająeege 
sumy 50,000 zł.

Niniejszym wyrażamy podziękowanie R edzie  M iejskiej m. B ę­
dzina  za stanowisko jakie zajęła w dniu 13 lutego r. b. uchwalając 
przedłużyć termin urządzenia piekarń do 1930 r.

EHtós, da 18JL 192S r. ' Cech Piekarzy m. Będzina. |
yTfTŚ

Zycie Gospodarcze.
O IE Ł D A .

Warszawa, ISA
i/grszawa doi, S.8S1/,
Mowy jork 8.90 
Londyn 43.458/,
Paryż 38.03l/a 
Wleci cii 125.52Vj 
>raga 26.411/,
5zwa>carja 171.50 
>jl. War. fr. obr,' 8.88łft 
i  proc. Pot, Prem. Dolar *t. 66JS-—WJB3 

Tendencja spokojna

— Niema strachu! Kino jest &-
bezpieczone.

Urzędnik stanu cywilnego,
— Alei pana ślub wyznaczony 

był dopiero na jutro!
— Niestety, jutro ale mam czasu.
— Niech i tak będzie, dam pana 

ślub dziś, leci następnym razem 
niech pan będzie bardziej punktual­
ny.

Psreed balem .

R A D j O
A  
D
1 .

T -w o  „PRZEWODNIK
3-go Maja 23.

AKCIE,
W a rsza w ą  fM ŁJ:

Bank Dyskontowy 156.00 
Bank Handlowy 125.00.
Bank Polski 153.50—153.00—135JB8 .
Bank spół. zarobk. 92.50
Siła i Swialio 114.00—113.00
Cukier 83.00—84.50
Firlej 62.00-61.00
Węsrid 101.00—100.50—101.00
Nobel 42.00
Cegielski 46.30
Lilpop 45.00—43.25—-45.00
Modrzelów 46.00—46.50 ■ . *• j
Ostrowiecki 83.50—83.73 - '">■
Pocisk 12.50— 13.25—12.90 
R u d z k i  52.50
Starachowice 64.50—64.00
Jrsus 12.50—12.25
Zawiercie 50.72—51.25
Borkowski i9.26—19.50 ’
Haberbusz ' - k?3«—168.50

 ̂tV’T\'**35 ■‘V> ‘ • > l>
mocna. ' •* ''

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
PoZIiCil, l&S.

f f t e  38.25-59.25
Pszenica 44.50—48.50
Jęczmień przemiałowy 35.00—-SUK)
jecsisiien browar, 59,50—41.00
Owies 52.50—34.50
Mąka żytnia 70 proc. 63.00
Mąka żytnia 65 proc. 56.50
Mąka pszenna 65 proc. 64M —68J®
Ospa żytnia 26.25—27,23 
Ospa pszenna 26.00—27.00 
Rzepak 63.00—70.00 
Groch polny 484)0—53.00 
Groch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—654)0 
Wyka 30.00-33.00 
Peluszka 30.00—33.00 
Seisdera 23.50—24.80 
Lubin żółty 24.00—25.00 
Lubin niebieski 23.00—24.00 
Koniczyna czerwona 22O.O0-—3lWw 
-op  Jeżyna biała 180.00—280.00

•zyna żółta odtłuszczona 15O.0O~-1«£® 
l.-zyna szwedzka 260.00—32044} 

oniezyna w łuskach 60.00—80^°
.'siano luźne 5.50 
'Iloma żyt. prasowana 5.20 

Usposobienie spokojne.

-  Alei ty Jesteś praw * nagą ] Q >  . I  ś T \  I k T  I
ty ale masz nic aa  eobid f t  11 I  J0 S i l  1  % §  &>*€ I 4

— Mas* świetny wzrok! f& eezy B U F  1  A i  A
wiście zapoamtałans włożyć kolczy­
ków.

K
Owarancje powdz^ala.

Ojciec tłumaczył synowi, żeby 
osiągnąć powodzenie, trzeba dwu 
rzeczy,

— Czego mianowicie?? — pyłs 
syn.

— Uczciwości i przeniMiwośel,
— C o to znaczy uczciwość ?
— Uczciwość p d eg a  na dotrzy­

mania słowa,
— A ne szena polega pmalkH- 

wość?
— Przenikliwość to naaezy ni­

gdy słowa nledawać.
Trzy rzeczy nlewątpflwts

Historia zes trzy fekty, nie 
drące żadnych wątpliwości

Pierwszy, i e  dziewica orleańska 
nie pudrowała sosa. Drugi, £« Ko­
lumb po przybyciu do Amesyki nie

b yt atakowany przez dziennikarzy © 
wywiady. Trzeć! wreszcie, że Szek­
spir nie dyktował swych arcydzieł 
maszynistce.

Ach, te dzieci.

N aucsydd, pokazując palcem na 
mapę, pyta:

— C o to Jest ?
Uczesk — Brudny palec.

W nocy,

— jasiol jastu! Wstań! mam wra­
żenie, ie  w pokoju jest mysz!

Spij, kochanie, spokojnie, ja 
mam wrażenie, że w pokoju jest koń

R E K L A MA  
jsst dźwignią handluJI!

M i ó d
aataialny kuracyino odżywczy (pod gwa­
rancją) 5 kilogramowa blaszanka tylko 15 zt.

prawe białe
w cenie 20 i 24 zt. za Kilogram 

w s k l e p i e  
K o z io łk o w a  i l ę d r y c z k a

SOSNOWIEC, 3-go Maja 21.

HUMOR.
Sw iaf się ztsfenia,

Narzeczona: — Mój drogi, eo to 
i śliczny drobiazg przysłałeś sel 
iś w upominku. Widzę, ie  Jest 

ioiy, lecz nie jest to ani broszka, 
ni pierścionek ani nic takiego, co 
iniem rozpoznać. Nie widziałam 

nigdy nic podobnego!
— Nic dziwnego moja drogai 

n rzedmiot ten nazywano kiedyś na-
arstkiem. Przeznaczyłem go do 

iwego zbioru starożytności.
N iem a s trachu .

Panie Paskuda! Pall się 
?-kie kino.

— Nic mnie to nie obchodzi
— Do licha! Przecie w kinie sie­

dzi żona pana,

K

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A ; |

M atrym onialne.
awaier lat 28 na stanowisku x braku 
■ znajomości pozna pannę lub wdowę do 

lal 30. Posag ’ wymagany. Rzecz traktuje 
aerjo, anonimy wykluczone. Nadsyłać listy 
do administracji pod „Stanowisko*.

K upno i sp rzed aż .
l / a s ę  ogniotrwałą sekretną sprzedam ta- 
i  » nio. Wiadomość: „Expres 7.aglsbia w 
Sosnowcu.
^Sprzedam wiok nowy. Wiadomość Wędzi u 
O  Małohądzka 72, Hełcżynski.
/O kazyjnie łanio sprzedam maszynę Sin- 
U  gera bębenkowa mało używaną, Bibljo- 
tekę dębową iasną “i garniftiF meM czar 
nycli pluszem krytych Sosnowice ć>teleck*

Wiadomość27 m. 5.
Do sprzedania piwtarnta.

„Expres Zagłębia".
"i,-jebie różne, biurka, otomany monetowe
I *dywsniko\ye w różnych kolorac.U na do 
godnych warunkach, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec—Pogoń. ul. Nowopogonska 17. 
Bracia Antczak.

Różne.
\4djdzik Antoni zgubił książeczkę woj-
I I  skową wydaną przez P. K, U. Sosno­
wiec, wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gminę Brzeźnice, legitymację zasiłko­
wą wydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Sosnowcu*

Oddam chłopca 2 -tygodniowego na wła­
sność. Wiadomość „Expres Zagłębia*. 

\A/aciaw Głogowski Zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez o p.p. *-eg. vr 

Wilnie, którą unieważnia się.

Kasprzvk Zygmunt zgubił książeczkę 
sy Chorych wydaną w Sosnowcu.

Babik Aniela zgubiła książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu.

Ka-

ir*ś-r rptm Druk, JBiLpresu Zagł«bia“ Sosnowiec, uL Teairaina iel 4-9ć


